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Z Armji Czynnej odebrano wiadomość, i e  Jenerał  
Feldmarszałek dowiedziawszy się w nocy z 2go na 3ci 
Lipca (14 na 15) o ruszeniu wojsk buntowniczych 
* Komorna w kierunku W aitzen, rozkazał pociągnąć 
do tego miasta 2mu i 3mu korpusom piechoty, znajdu
jącym  się w Hatvan i G o r t . —  Tymczasem Jenerał- 
M ajor  Xiążę Bebutow, zajmujący już 3/is  Lipca z nie
wielkim oddziałem przodowym miasto Waitzen., od
k ryw szy  przedniąstraż nieprzyjacielską w znacznej sile, 
odszedł za wieś Czufalu, dokąd i W ęgrzy  za nim po
ciągnęli. Ale przybycie przedniej straży 3go korpusu, 
złożonej z 8 batajjo: piechoty, z 8 szwad: jazdy, jakoteź 
3ej dywizji lekkiej jazdy, zmusiło przednią s traż nie
przyjaciela do cofnięcia się do St. Duka, sdzie s ta ły  
g łów ne siły jego, w liczbie 26,000 ludzi, z60dzia łam i. 
T u  rozpoczęła się żywa bitwa. Nieprzyjaciel rozpo- 
cząwszy ogień ze wszystkich dział swoich, attakować 
począł naszą straż przednią, ale wszędzie ze stratą zo
s ta ł  odpartym. A po świeinem natarciu , doknnanem 
przez pu łk  konno-m uzu łm ańsk i, dywizjon Górsko- 
kaukazki i Kozaków dońskich pułki Nr 15 i 46, k tó re  
wrzuciwszy jazdę nieprzyjaciela na jego piechotę, zmię- 
szały tęostatnią.i zrąbały  przeszło i 0 0 ludzi; buntowni
cy ograniczyli się na samej kanonadzie.—  W rozprawie 
3/is  Lip: straciliśmy 250 ludzi, z k tó rych  165 ranionych.
—  Wojska 2go i 3go korpusów piechoty stanowczo za- 
trzy mały się w St.Garłian, 4/ 16 Lipca popołudniu .  T e 
goż dnia p rzyby ła  do Waitzen reszta wojsk Goergeja, 
tak.że miał pod broniądo 45.000 ludzi i około 130 dział.
— Dnia 5/i7 Lipca, Jenerał  Feldmarszałek miał zamiar 
uderzeć  na nieprzyjaciela około południa; gdy jednak 
jego ILnkiery rozpoczęły z nasze mi f jrpocztam i tyra- 
I jerkę już o 7 godzinie z rana, dla poparcia więc Koza
ków, posuniętym został naprzód pułk  Ułanów J. C. W. 
W .X .K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j b w i c z a ,  k tó ry  rozbił H u 
zarów węgier:,  wziął nieprzy jacielską ha terję i w dar ł  się 
w ulice Waitzen; z zabranych wszakze dział,  jedno ty l
ko  uorowad/ ić zdołał.—  Dokonany przez niego attak 
przekonał,  że nieprzyjaciel już  ustępuje. Piechota 3go 
korpusu,  ruszywszy bezzwłocznie naprzód, opanowała 
W ailzeo, k tóre  zajmowała ty lko straż tylna nieprzy
jaciela.—  \A tensposób zniweczono usiłowania n ieprzy
jaciela, by się ocalić i przejść na południe, a dla ściga- 
Dia cofających się buntowników ruszających po d r o 
dze d o W a tk e r t  przedsięwzięto środki stosowne. —  
O stratach naszych, poniesionych 5/ n  Lipca, nie z ło 
żono jeszcze należnych raportów ; ale nieprzyjaciel mu
siał daleko więksią mieć stra tę  w zabitych i ranionych. 
Zabrano mu w ciągu dnia 5/i7 Lipca: dwa działa, jeden 
sztaudar i do 1,0UU niewolnika; prócz tego z piechoty

jego rozbiegło  się wiele ludzi, k tó ry ch  zbierają po la 
sach .— Główna armja Austrjacka., zostawiwszy dosta
teczną liczbę wojsk dla obsaczenia Komorna z obu b rze 
gów Dunaju, w yruszy ła  do Pesztu, zkąd pociągnie na 
Szegled i Keskemed., działać przeciwko buntowniczym 
wojskom, k tó re  się w tych miejscach pokazały..

W  dniu Uroczystości Śgo W i n c e n t e g o  a  Paulo, t»  
jest 19go b.m., p rzystąp ił  do spełnienia O f i a r y  Ś w ię 
tej (Prym icji) ,  przed Ołtarzem tegoż P a t r o n a , w  Ko
ściele Śgo K r z y ż a , JX . Michał M achnikowski, k tó 
r y  w dniu wczorajszym celebrował Summę w Koście
le Śgo DUCHA (po-P au lińskim ),

Podubnejże O f i a r y  Śtej (także Prymicji),  dopełnili 
Celebranci odbytych w dniu wczorajszym Nabożeństw 
w Kościołach: Śgo K a z i m i e r z a ,  JX . Wojciech k i y -  
szyński, i X X. K arm elitów  na K rasow >Przed:,  JX .  
Pietruszyński, błogosławiąc po raz pierwszy pobożne
mu Ludowi, licznie zebranemu na ten tak  ważny dla 
dostojnych Prymicjantów obrzęd.

G łóu tia  K assa  Oszczędności—  W tygodniu  up ły -  
nionym do dnia IO/ «  Lipca r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 27, na k tóre ,  tudzież na dawniejsze, 
w 148 wnioskach, złożono rs r .  2 ,127 (z ł .  14,180). 
Na żądanie 18 Uczestnikom wypłacono (prócz procen
tu za rok b., rs.  5 k. 51 ’/*), rs. 1,008 k. 13 (zł.  6 ,720 
g r .  26), i umorzono książeczek oszczędności 5. P rz e 
to Uczestników 4 ,263 ,  posiada kap ita ł r s r .  92,194 
kop: 3 (Z łp .  614,626 gr. 26.)

P r z y b y  li doW arszawy ; J W. Jenerał-M ajorA n d rja -  
now; Xżę Leon R adziw iłł , i Hr: K a n kryn  Fligel-Ad- 
jutanci J.C.K. Mci, pierwszv z J u s l r j i ,  a d rug i z R y 
g i  Rz: Rad: Stanu Hesse, Sztabs-Duktor z W iln a ;  i
Jenerał-M ajor  Olszewski, z£ ,om iy .

JW .  K urnatow ska, Małżonka Senatora, wyjechała 
do Poznania; a JW . H r;  Roża Z a m o jsk a , p rzyby ła  
z tegoż miasta do Warszawy.

Ju tro  o godz: 10tej z rana, w Kościele XX. K a p u cy
nów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. 
Michała W ilanowskiego, b. Gubernatora Cywil: Gub: 
Augustów:; na k tó re  pozostała Wd >wa wraz z Dziećmi, 
zaprasza Krewnych, P rzy jac ió ł i Znajomych.

Wczoraj o godz: 3ciej z rana, po długiej i dotkliwej 
chorobie, zakończyła doczesną pielgrzymkę,ś.p .Barba
ra z Rardasińskich Z im m erm a n n ,0 \sy watelka M .W a r 
szawy. Pogrążone w smutku Dzieci ibam ilja  zmarłej, 
zapraszają Krewnych, Przy jaciół i Znajomych, na w y 
prowadzenie zwłok,,  ju tro  o g°dz: 5tej po południu, 
z domu Nrn 1331 a , przy ulicy Śto K rzyzkiej,  na smę- 
tarz Powązkowski e dbyć się mające.

W acław  O rłowski Obywatel m. W arszawy, rozsta ł 
się z tym światem w 78 roku życia swego .
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Zmarli także : Ignacy T ro jan ow sk i, h. Dozorca po
licyjny lat 33, i Stanisław Uliński, lat 76 liczący.

Najpiękniejszy dzień dla rolnika, dzień zbioru plo
nów zbliża się. Zboża już do jrza ły ,  wkrótce skrzętna 
ręka gospodarzy i czeladki, zbierze je  i zwiezie do g u 
mna. W czoraj, jak zwykle o czasie każdego r o 
k u ,  mnóstwo Ż n iw ia rek  i Ż n iw ia rzy ,  zebrało się 
w  W a rsza w ie ,  w zamiarze znalezienia zarobku na są 
siednich miastu polach. Do południa zaledwo g -ścili, 
a wnet zajeżdżające z różnych stron kare ty  o 24ch o 
knach (wozy drabiniaste) rozwiozły  ich w okolice. 
Oby pogoda sprzyja ła  ich znojom, oby pod icb p raco
w itą  ręką, zło tow łosy kłos, zamienił się w prawdziwe 
zło to . T o  nasza K alifo rn ia .

M a g a zyn  S tro jów  i Sukien damskich, pod firmą J. 
S.,  p rzy  ulicy Miodowej, oaprzeciwXX. K apu cynów , 
u trzym yw any ,  przeniesiony został na K rako:-lJrzed  
m ieście, na łsze piętro, wprost odwachu. pod N r444, 
gdzie jest Skład w yrobów  platerowanych, pod firmą 
JSorblin  et C o m p a zaopatrzywszy się w znaczny za 
pas m aterja łów, jakoteż różnych ubiorów damskich, 
mianowicie: S tro jó w  wszelkich, M a n ty l  i tym podo 
bnych objektów, podług  najświeższych modeli paryz- 
k ich  wyrobionych, z takowemi poleca się Szano: Oa- 
n o m ,  k tóre  ten Zakład przez czas istnienia swego ł a 
skawie zaszczycać raczy ły .  Oprócz tego przyjmuje 
wszelkie zamówienia, i takowe pod ług  życzenia naj
dokładniej i najpunktualniej na czas umówiony w y
kończa.

W czoraj z rana, spacer p rzy  obu Zakładach W ód 
mineralnych, b y ł  dosyć ożywiony; poczem śniadano 
u R a b erh a n ta  w Krasińskich Ogrodzie, i w K a w ia r  
ni, p rzy  Oranżerji Ogrodu Saskiego. P rzed wieczo
rem zaś po gęstym deszczu, nastąpiła pogoda; wszystkie 
prawie spacery b y ły  przeludnione, a D olina S z w a jc a r ■ 
sk a  przepełniona.

O postępie cholery w K ró l :Pols:, od dnia ł/i3 do s/zo 
Lipca 1849 r. by ło ,  zach:, wyz:, um:, pozo:,
w M  .W a r s z a w ie ,  90, 8 ) ,  94, 28, 49.
w  Gub -.W arszaw sk iej, 3, 40, 12, 26, 5.
w Gub: R adom skiej, 101, 114, 90, 55, 53.
w  Gub '.Lubelskiej, 41, 26, 41, 10, 16.

W czoraj w Teatrze  VVielkim przyw ołan i:  po Ope: 
M acbeth , Panna R yw o li 6-kroć i Pan T roszel 4-kroć. 
W  Teatrze Rozmaitości, po Kom: Tego m i trzeba , Pan
na M orys, oraz Panów ie Jasiński i Sto/pe; po Kom: Sio 
s tr a  K a sp erk a , Panna M orys, i Pan M ajew ski 2-krcć; 
poKo:-Op: T alizm an , Panna M orys  i Pan Chomiński.

A u s tr ja .—  Cesarz w podróży swej do Ilrunn, p r z y j 
mowanym b y ł  wszędzie radośnie przez lud ig w a rd ję  
narodową; w Briinn  znajdował się w teatrze i na u ro 
czystości ludowej; Prezesa prowincji H r: Lozańskiego, 
ozdobił wielkim krzyżem  orderu  żelaznej korony; P r e 

zesa gminy B riinn, krzyżem  kawalerskim tegoż orde 
ru ;  a znakomitszych obywateli medalami W W ę 
grzech nieprzyjmujący bonów skarbowych przym uso
w ych  po ich nominalnej wartości,  ulegają sądom wo
jennym .—  Do W ied n ia  p rzy b y ł  od armji węgierskiej 
Feldm:-Poru: V. Schlick, k tó ry  podobno otrzym uje 
inne przeznaczenie.—  Feldm ar:-Poru: v. H ess, Szef 
sztabu armji włoskiej, własnoręcznym listem Cesarza 
mianowanym został Feldzeugmejstrem. —  Feldzeug: 
v. P u ch n er  ma p rzybyć  wkrótce do W ie d n ia ; na jego 
miejsce udaje się Feldm:-Poru: v . W ohlgem uth  do Sie
dm iogrodu— • Pomiędzy W ezyrem w S k u ta r i  a Mon- 
ten egryn am i, grożą nowe rozruchy  z powodu miesz
kańców z W alow icz, k tórzy  g łow y  czterech zabi
tych tu rk ó w  przywieźli w hołdzie W ładyce M onte 
negro, a ten ich p rzy ją ł  uprzejmie i u d a ro w a ł .—  We 
L w ow ie  w d. 8ym b. m. wojsko austrjackie składało 
nader uroczyście przysięgę na ustawę; rotę przysięgi 
odczytano w językach polskim, rusińskim i niemieckim. 
—  W K rakow ie  żywo pracują nad ufortyfikowaniem 
g ó r  K rzem ionki na Podgórzu; z początku pracowało 
800 robotników, teraz liczbę ic h powiększyć się s ta ra 
ją  za dość znacznem premjum faktorom. Te f o r ty 
fikacje mają bronie mostu K rakowskiego od s trony 
Galicji .—  Rozpisano nowy pobór wojskowy na okrąg 
i miasto K ra k ó w ; wynosi on 1290 g ł ó w . —  Listy 
z M edyolanu  donoszą, ie  z powodu trudności,  jakie 
pełnomocnicy sardyńscy co do zawarcia pokoju stawia
ją ,  H r: R adecki środki stosowne już  przedsięwziął.—  
W enecjan ie  chcieli za pomocą statku palnego w nocy 
z 11 go na 12ty wysadzić w powietrze fregatę austrjac- 
ką F enus, ale osada zdołała fregatę uratować, i statek 
palny zatopić; fregata poniosła szkody w linach i d rze
wie; z ludzi żaden nie został zabite m, ale wiele jest 
ran ionych .—  W  R rescia  w dniach 9ym i lOyrn b. ro. 
powieszono 1^ osób, za ostatnie powstanie w tem  mie
ście; prawie wszyscy należeli do klassy robotniczej.

F ran cja . P a r y ż  16 Lipca: Na dcisiejszem posiedze
niu izby, odczytał Prezes nowe żądanie P rokura to ra ,  
by oddano pod sąd trzech reprezentantów. Na to ktoś 
ty lko  z lewej zaw ołał :  »Lepiej od razu wszystkich 
nas zabierzcie,”  i żądanie P rokuratora  odesłano do 
b iu r  dla rozbioru. —  Z R zym u  rząd nie ogłasza ża
dnych depeszy; niektórzy sądzą, że naumyślnie je za 
trzym uje,  ponieważ nie obejmują dość zadowalających 
wiadomości. Przyjęcie Francuzów w R zym ie  n ie b y 
ło  takie, jakiego się spodziewano; wielu żołnierzy za
mordowano, a P. Oudinot dla p rzyk ładu  musiał kilku 
za okrzyk i:  uśmierć Francuzem ” i inne p rzekrocze
nia, stawić przedsądem wojennym i rozstrzelać. Z g ro 
madzenie ustawodawcze rzymskie rozegnano s i ł ą . —  
Mówią, że szkoła politechniczna zostanie rozwiąza
ną, z powodu niekarności uczniów.— Siecle  ogłosił  
listę Ministrów, k tórzy mają zająć miejsce dzisiej
szego gabinetu; g łów ne w niej uazwiska są: M ole,
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I'.tiers, Falloux. M ontalem bert, M orny, w ogo\e u l
tra  ko n serw a tys•». Zdaje się jednak, że ta lista jest 
p r ie d  wczesną, jakkolwiek większość konserwatystów 
w istocie pragnie podobnego gabinetu, i powstaje na 
P P .  D ufaure  i B a rro t,  jako zby t  liberalnych. —  
Dzienniki będące organem Pana C hangarnier, d u ś  o- 
twarcie powstają na Pana D u faure; diienniki Pana 
T hiers  milcią je s ic ie ,  ale wszyscy są tu  przekonane- 
mi, ze i te rych ło  rozpoczną wojnę przeciw dzisiejsze
mu M inistrowispraw  w ewnętrznych.—  Podobno k rań 
cowa p ra w a  z krańcową lewą  p łączą się, by od rzu
cić p ro jek t odroczenia izby, ale w takim razie, jak mó- 
wią, gabinet by u s tą p i ł .—  Prezydent Rzpltej z Panem 
D ufaure  pojechał do A m iens, by wręczyć silaodary  
tamecznej gw ardji narodo:; po drodze przyjmowano 
go wszędzie z tryum fem  i wydawano w wielu miejscach 
okrzyki,  ale wcale nie zgodne z zasadami republikań- 
akiemi.— Tutaj k rąży ła  wieść, że l4go  wyborcy u ltra  
konserw atystow scy  Paryża, uiieli zamiar wykonać spo
kojną manifestację, zebrać się przed izbą i żądać P r e 
zyden tu ry  dożywotniej; te wieści jednak zdają się bez 
zasadne. —  Armja alpejska  nie została wcale rozw ią
zaną, tylko 5ta je j  dywizja pr /esz ła  do Departamentu 
wyższeg> R en u ; resztujące cztery  dywizje piechoty, 
ja da, ar ty ler ja ,  parki, zostają w gotowości na swych 
dawnych leżach.—  W dniu I2tym C abrera  p rzy b y ł  
do M a r s y ji . —  W  sali posiedzeń Izby, usunięto bal 
dakin nad biurem Prezesa .—  W d. I5m b m. w K o
ściele Sain t-Seoerin  (we F ranc ji )  odbyła się u roczy
stość umieszczenia relikwji Śtej L k a ,  damy rzymskiej 
i Męczenniczki z pierwszych wieków Chrieściaristwa, 
k tórej szczątki wynalezione na dawnym smętarzu przy 
drodze / yburtynskie j (w R zym ie), podarowane zo
sta ły  w r. 184>, Proboszczowi Sain t-Seoerin .

ISiemcy. —  Na posiedzeniu sejmu Szlesw  igsko - Hol - 
sztyńskiego  w dniu 16m Lipca odczytano: 1°, W a ru n 
ki przedwstępne pokoju z Danją; 2°, konwencję zawie- 
szeuia broni; 3°, list Hrabiego v. Brandenburg  do re- 
jencji X ięztw  przy przesłaniu dwóch powyższych do
kumentów; 4°, odpowiedź rejencji na list ostatni. W a
runk i pokoju są znane; zapewniają one niezależnośćad- 
ministracyjną Szleswiga, u trzym ując  jednak związek 
polityczny z D anją. Część Szleswiga. prze* czas za
wieszenia broni zajętą będzie przez 2000 wojsk neu
tralnych, (nie wymieniono jednak jakiego narodu). 
Duńczycy zajmują wygpy A lsen  i A rro e;  w czasie za
wieszenia broni, tylko pruskie,  duńskie i neutralne 
wojska mogą zajmować Xięztwo Szleswig, W liście 
swym Hrabia v. Rrandenburgoświadcza, że podstawy 
p rzedugodoych warunków pokoju są też same, które 
u tw ie rd z i ł a  kiedyś władza centralna Niemiec, i sądzi, 
i e  rejencja dla uspokojenia kraju  zrobi co należy i 
przyjm ie te warunki. Rejencja odpowiedziała na to, 
i e  te p łdstaw y układu zupełnie się nie zgadzają, z wa
runkami kiedyś połoionemi przez władzę centralną, a

nadto uważa dzisiejsze warunki za krzywdzące prawa 
Xięztw  i honor Niemiec, k tórych  bronić będzie wraz 
z krajem; podobnież wyraża się o zawieszeniu broni.  
Sejm po przeczytaniu tych dokumentów, nic jeszcze nie 
postanowił, ale zapewne podobnie jak  rejencja jedno- 
m slnie konwencję odrzuci; liczy on tu głównie na po
moc Niemiec połu:,zwłaszcza B aw ar}i\ fV irtem bergu , 
orazna dotychczasowy zapa\Szleswig- Rolsztyńczyków.
—  Urzędowy Staatz-A nzeiger  berliński og łosił  a r ty 
kuł,  w k tórym dowodzi,  żekonwencja zawarta z jD anja , 
była konieczną, że jest na słusznych zasadach opartą ,  
i e  po upadku władzy centralnej w Frankforcie  przez 
rozejście się Zgromadzenia naro:, do P rttss  jako naj
bardziej interesowanych, należało załatwienie tej kwe- 
stj i—  Król H anow erski nakazał w ybory  do 2ej izby.
—  W N orym berdze  zaszły rozruchy . —  W  Frank- 
forcie  otrzymano depeszę od Arcy-Xcia Jana, w k tó 
rych  tenże zastrzega sobie wyraźnie prawo udziału 
stanowczego w układach wszelkich z D anją . —  S p o 
dziewają się w Frank/orcie  korpusu z 9000 ludzi Au- 
strjaków i Bawarów, k tórzy  mają popierać oświadcze
nia Arcy-Xcia Jana ,—  Znany P. Hecker p r z y b y ł  do 
S ztrasburga . —  Aostrja coraz energiczniej powstaje 
przeciw ustawie niemieckiej przez P ru ssy  nadanej; 
stronnictwo dworskie w Berlinie  bardzo pracuje nad 
zbliżeniem i zupełną zgodą A u s lr ji  i P russ  w kwe- 
stji niemieckiej, dotąd jednak nie ma sku tku .—  Z Ra- 
stad t nic nowego, oprócz niepewnych wieści o re o rg a 
nizacji między oblężonemi.—  W ychodźcy niemieccy 
w Szw a jca rji dotąd zachowują się jak najspokojniej.

fF tochy . —  W  G enui po zniesieniu stanu oblęże
nia, ruch  wszelki panuje z powodu wyborów do izb.—  
Do G enui zawinął parostatek Lom bardo i  C ivita Fec- 
chia, na k tó rym  wraz z wielu innemi wychodźcami 
z  R zym u, znajdowali się: Xżę Canino B onaparte  i P. 
Sturb inetti;  nie pozwolono nikomu z tych w ychodź
ców wylądować, a ok rę t  pożeglował do JMarsylji, 
gdzie podróżnym także wylądowania odmówią; już 
z Liworno  odepchnięto w d. 8m w podobnyż sposób 
ów okręt.  Xżę Canino głosi, że uda się do P a ryża , by 
protestować przeciw rozpędzeniu rzymskiej konsty
tuanty. Jak tylko siły  jego na to pozwolą, K ró l K a 
rol A lb ert  uda się z Oporto do M adery;  sądią że k li
mat zbawienny tej wyspy, pokrzepi zupełnie jego z d ro 
wie—  Donoszą z C ivita-Fecchia  pod dniem 8m, ze  
w Rzym ie  zamachy na żołnierzy francuzkicb, i na Xię- 
*y, nie ustają. Sierżant francuzki miał oświadczyć mu- 
nicypalności, że brakuje 102 żołnierzy, k tó rzy  muszą 
być znalezionemi. Wojska zajęły militarnie nie ty lko  
place, ale i kawiarnie; po 9ej wieczorem R zym  zwy- 
kle tak ożywiony, staje się pustym zupełnie; w szys t
ko w domach zamyka się, a po ulicach przechodzą tylko 
patrole silne po 40 ludzi. Aresztowania nieustają, ż o ł 
nierze szukając dwóch podejrzanych, weszli siłą do 
mieszkaniaKonsula amerykańskiego. G aribaldi ścigany
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p r t e i  F ra n c u z ó w ,  k rąż y  pomiędzy P alestrina  i T i
voli. Poszukiwania przeciw mordercom Pana fiossi 
już  rozpoczęto. O prócz gazety Rzym skiej (Kudji 
Monitora)^ żadne pismo nie wychodzi. Gwardję na* 
rodow ą rozbraja ją  bataljonami. —  W ogóle a re sz to 
wano przeszło 100 osób, pomiędzy temi znanego Ci- 
cerovacchio. Jeoerał Rostolan  ogłosił ,  że kto d. 10"go 
Lipca posiadać będzie broń  jakąko lw iek ,  stawionym 
zostanie przed sądem wojennym. Muoicypalneść w y
dała odezwę, w której oświadcza, że wszystkie ś ro d 
ki władz francuzkieh przedsiębrane, są bez jej woli, i 
że pozostaje ty lko na miejscu, by strzedz interesu oby
wateli. Pcm'ędzy oficerami rzymskiemi a francuzkie- 
n>i częste zdarzają się pojedynki. Na granicy Toskań
sk ie j  nie puszczają wychodźców rzymskich, i wielu ich 
oddalono pomimo paszportów angielskich. Z resztą 
dzięki środkom przez władze francutkie  przedsię
wziętym, spokojność i cichość w R zym ie  zu p e łn a .—  
P P .  de Corcelles i de R ayneval przybyli do R zym u; 
mówią, że pierwszy z nich zostanie Gubernatorem.—  
X . Roberti ma zostać Komisarzem Papiezhira.—  De- 
putacja z Polonji, która P a p i k ż o w i  chciała przedsta
wić adres o utrzymanie nadanych przezeń instytucji, 
nie została wcale przy ję tą .—  Wojska neapolitańskie i 
hiszpańskie, podobno crfnęły  się w neapolitańskie gra 
nice.— Układy dyplomatyczne o pow ró t F ap ik ż a ,p ro 
wadzą się w zupełnej tajemnicy; z paryzkich Ministrów 
P P .  P arro t i D ufaure  żądają rękojmi od P a p i e ż a , 
sami zaś nie chcą żadnych kłaść warunków.

Rozmaitości.—  Miasto G o fta , w którem znajdujes ię  
J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  Ojciec S ty  Papież P j u s  IX ty ,  jest 
jednem * najdawniejszych we W łoszech. Założyli go 
Łestrygonowie. Je«t ono ojczyzną znanego Kardy nała 
K a eta n i  i Papieża G e l a s a  l igo. A ntoniusz  Pobożny 
przyozdobił  g ród  ten, a po rozwiązaniu Cesarstwa Za
chodniego, G aeta. rządzona była przez Xiążąt, waza- 
Jów S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j .  A lfons  Aragoński, p rz y 
łą c z y ł  je w r. 1435 do Królestwa Neapolu. Miasto to 
jest obronne; w r .1702 zd- by li go Austrjacy; w r. 1734 
zaięte zostało przez armją sardyńsko-hiszpanską; w r. 
1799 i 1806 przez F rancuzów, a w latach 1815 i 1821 
przez Austrjaków. Cesarz Napoleon  stawszv się pa
nem W ło c h ,  nadał ty tu ł  Xięcia G aety, tlaudinow i 
Ministrowi finansów za czasów Cesarstwa, k tó ry  
u m a r ł  w roku 1641, nie zostawiwszy pot* r n k ó w .— 
P o łów  śledzi w tym roku nie by ł  pomyślny.—  V\ Le- 
ganes  w Hiszpanji żyje staruszka Cypryana Montero, 
mająca lat 101, która dotychczas zachowała całą rze- 
sk tść  młod»ści. Z Siniu żonatych synów, ma 45  w r a 
ków..— Sławny Dr Johnson, b y ł  to człowiek pełen 
ducha i nauki, ale przy tern by 1 wielkim grubjaninem; 
to też o niem jedna z Dam powiedziała: »Johnson jest 
j a k  słoń. k tóry  trąbą, najdelikatniejszą ig łę  podniesie, 
a nogami wszystko zdepcze.

PRZY JECH A LI doW A R SZA W Y .
Białoskórski Melchior Oby: * Lenny nr 2073; Kar Adam Uczeń 

Uniwers: z Petersburga nr  20-84; Busakiewicz Jan Urzęd: zKrasne- 
gostawu nr 500; Bogo wolski Prezes Sądu z Lobii na nr 601; Chądzyń
ski Felix. Oby: z Sterdyni nr 471; Chełmiński Maxym: Urzęd z Lu
bochni nr 1505; Dobieeka Julja Ob: z Sanik nr 584; Frydrychs A- 
lexandra Zona Jener: z Petersburga nr 470; Górski Jan Profe:z Bia
ły  n r 485; Hordliczko Wilh: Oby: z Częstochowy irr 477; Lentz Kar  
F abrykan t  z Kossji n r634 ;  Łuszczewski Mich: O by:zS trug i  nr 584; 
Murawski Stef: Oby: zChrzęsnego nr 025; MytykeAlex: Podpulk: 
z Nowogieorgiewskanr 570; Mirosz.ewski Sobies: Oby: 7. Piaskowej 
skałv n r  601; Potoccy Ign:, i Eilm: Oby: z Tynic lir 2680: Kosen E l
żbieta BarODow a z Petersburga;  Smiernow Radca Dw: z Kielc nr 601; 
Sławiński Igu: Ob: z Krzyżyka n r 570.

8 ESI
Artysta H A L A R X ,  kształcący się za granicą w Malar-®  

®stwie aquarelle zwanem, który po powrocie swoim o t rz y m a ła
pozwolenie od JW -K uratora  Okręgu Naukowego, d o d a w a n ia ^  

CyLEKCJl P° Instytutach i Domach prywatnych; mając obecnie® 
f^parę godzin dziennie wolnych, zawiadamia o tern Szanow nych^  
^Rodziców i Opiekunów, jak  również i Amatorów sztuk pię 
© knych ,  chcących korzystać z tej nauki rysunku i malarstwa.® 
©Nadmienia i to także, iż przyjmuje dochodzących Uczniów® 
f?do swego mieszkania.—  Wiadomość o adresie powziąśe mo 
ryż na w Drukami Karjera Warszaw skiego Q

Wczoraj zostawioną została na ławce w Saskim 
Ogrodzie, KSIĄŻKA do Nabożeństwa, w axamit 
ijoletowy oprawna, z cyfrą E. K., w skórzanym fu
terale. Łaskawy Znalazca Książkę pomienioi ą, 

złożyć zechce pod Nr 830 przy ulicy Ogrodowej, za nagrodą 
jakiej żądać będzie.

W samvm środku c ias ta ,  są do wynajęcia każdej chwili, o b 
szerno Wiadomość w Drukarni Kuriera.
ęp®gia®53^«H8aaHBaB^5EasE£aaa3SBB^®BaBBa
M  IA SI:9 j5Ż M A , p0,| ty tułem: O N aśladowaniu CU/ l l  |  
fS.S'TY/S'A, 7.aginęla w prz.ejeźd/ie od rogatek Jerozolimskirbf 
Hdo Poczty, w 19 b. ni., w  nocy. Łaskawy Znalazca?
t r a c z y  zwrócić takową ą 0 Drukarni Kurjera W a m : ,  t a  na jMI 
j C ^ r n d ą  w a r t o ś c i  dziełka to jest złp.  20.

Artylleryjski Garnizon Alexandrowskiej Cytadelli niniejszym za
wiadamia, iż w dnin 15/27 i 1 8 /3 0  Lipca r. b. odbywać się będzie 
przy  Garnizonie licytacja o godz: 10 rano, na sprzedaż: ŻELAZA 
łomu 677 pudów, STALI 90 pudów, i MIEDZI do 83 pudów. 
Dla czego więc mający chęć przystąpienia do licytacji, mogą 
się zgłosić oznaczonym czasie z prawnem świadectwem na pra- 
wo przystąpi*:*1' 3 d° licytacji i kaucją. Metale zaś można widzieć 
kaźdodziennie, wyjąwszy d n i e  świąteczne, w Składzie wspomoio- 
nego Garnizonu.

SKLEP w którym od lat kilkudziesięciu by ł  skład wędlin, 
3 Stancje, Kuchnia ,  dwie Piwnice. Drwalnia i Góra wspólna, do 
najęcia od Ś. Michała, przy ul: Fre ta  pod Nr 258, naprzeciw 
Cukierni.

V\ domu przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nr 1334, 
j es* s Pptedania KARETA podwójna, w dobrym 
stanie, z wsrelkienii do niej przynaleźąremi rekwi
zytami, fabryki wiedeńskiej Braudmajera. W ia

domość w ty niże domu u Stróża Józefa.
Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj  w południe 20.
Wysokość w,ody na Wiśle stóp 3 cali 2.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Panna pełnole tn ia . Pięć lat. 

W esele w  Ojcowie.
TEATR WIELKI. Jutro, CórkaPegim enlu. Panorama Neapolu.

w Druk: Kurjera W arsz :.—  Wolno drukować. Warszawa d 11 f23 Lippa) 1849 — Sta, szy Cenzor L. F TvippHn■


